
ROCZNIKI TEOLOGICZNO-KANONICZNE 
Tom XXXIII, zeszyt 1 -  1986

HUBERT ORDON SDS

ŒZAREJSKA KATECHEZA PIOTRA 
(Dz 10,34-43)

Wśród w ie lu  przemówień zaw artych w D ziejach  A posto lsk ich  na szczególny  uwagę 

zas łu g u je  w y stąp ien ie  P io t ra  w domu rzymskiego se tn ik a  K orneliusza  w C eza re i.

J e s t  to  bowiem p ierw sza mowa o Je z u s ie  wygłoszona wobec audytorium  pochodzącego 

spoza św ia ta  żydowskiego. Z nalazła  s ię  ona ponadto w ramach w ydarzenia o doniosłym 
znaczeniu  d la  pierw otnego K o śc io ła , mianowicie p rz y ję c ia  do niego pogan bezpośredn io , 
tz n . z pom inięciem  d ro g i prowadzącej p rzez judaizm .

Powyższe momenty zadecydowały również o wyborze perykopy (Dz 10, 34-43) 
jako przedm iotu badań przedstaw ionych w tym a r ty k u le . Ich celem było wydobycie 

zaw artych w n ie j  prawd teo log icznych  przy  zastosow aniu a n a lizy  l i t e r a c k i e j  i  egze- 
g e ty cz n e j. Te metody bowiem um ożliw iają d o ta rc ie  do ideowego p rz e s ła n ia  c e z a re js -  
kiego w y stąp ien ia  a p o s to ła .

I .  KOMPOZYCJA PRZEMÓWIENIA

Katecheza P io t ra  na leży  do s e r i i  tzw. mów m isyjnych Dziejów A p o sto lsk ich , 

c z y li d z iew ięc iu  kazań (2 , 14-40; 3, 12-26; 4, 8-12; 5 , 29-32; 7, 2-53; 10, 34-43; 

13, 16-41; 14, 15-17; 17, 22 -31 ), p rzekazujących Dobrą Nowinę o Je z u s ie  i  Jego zbaw­
czym d z ie le  (lub  ś c i ś l e  z n ią  związanych, ja k  np. w y stąp ien ie  Szczepana -  Dz 7, 

czy gwałtownie przerw ane nauczanie w L ystrze  -  Dz 14), a skierowanych do lu d z i ,  

k tó rzy  j e j  dotychczas n ie  p r z y ję l i .  Mimo iż  były one wygłaszane w różnych m iejscach  
przez coraz to  inne osoby i  wobec słuchaczy  z odmiennych środow isk, z aw ie ra ją  w iele  

identycznych, pow tarzających  s ię  nawet w podobnej k o le jn o śc i elementów t r e ś c io ­
wych^ Na te j  podstaw ie przyjm uje s ię  d z is ia j  powszechnie i s tn ie n ie  wspólnego, 

w zględnie s ta łe g o , schematu tych  k a tech ez . W ogólnym z a ry s ie  wygląda on n astęp u ­

jąco :
-  naw iązanie do s y tu a c j i ;
-  apel do s łu c h a n ia , połączony n iek ied y  ze stw ierdzeniem  braku zrozum ienia;

-  c y ta ty  lub a lu z je  do ST;
-  kerygmatyczne nauczanie  o Jez u s ie  poparte  dow’odem z Pisma;

2
-  g ło sze n ie  zbaw ienia wraz z wezwaniem do pokuty

Mowa P io t r a ,  wygłoszona w domu K o rn e liu sza , jako n a leżąca  do grupy kazań 
m isyjnych powinna być w zasad zie  zgodna z przedstawionym schematem. Nie wyklucza
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to  oczy w iśc ie  m ożliw ości pewnych jego  m o d y fik ac ji. Na p y ta n ie , ja k  j e s t  w rzeczy ­

w is to ś c i ,  pozw ala u d z ie l ić  odpowiedzi dop iero  porównanie zaznaczonych powyżej da­

nych z j e j  kompozycją.
Przem ów ienia m isyjne są  ś c i ś l e  wplecione'W_ k o n tek st opowiadaniowy, r e f e r u ją ­

cy ja k ie ś  konkre tne  w ydarzenie z ży c ia  i  d z ia ła ln o ś c i  pierw otnego K o śc io ła . Do n ich  

te ż  odnoszą s i ę  n a jc z ę ś c ie j  p ierw sze zdan ia  przem aw iającej osoby (np.:D z 2 , 14-21;

3 , 12; 4 , 9 ) . W wypadku omawianej ka techezy  ta k ie  naw iązanie do z a is tn ia ły c h  

wydarzeń w ystępu je  w ww. 34-35, gdzie P io t r  podał r a c je ,  d la  k tó rych  -  wbrew prawu - 

z n a la z ł  s ię  w domu pogańskim (Dz 10, 28 ).
Po zapoznaniu  o to c ze n ia  z biegiem  spraw pojaw ia s ię  n ie ra z  wezwanie do zwróce­

n ia  uwagi na komunikowaną t r e ś ć  (np. Dz 2 , 22; 7, 2; 13, 16). W w ystąp ien iu  c e z a re j-  

skim n ie  ma owego apelu  do s łu c h a n ia . Wiąże s ię  to  z w cześniejszym  stw ierdzeniem  

K o rn e liu sz a , iż  z eb ran i u niego lu d z ie  czek a ją  z p e łn ą  szacunku gotow ością na pou­

czen ie  a p o s to ła  (10, 33).
W przepow iadaniu  o J e z u s ie  skierowanym do Żydów n a s tę p u je  z k o le i  powołanie 

s ię  na św iadectw a ST, podawane jako  wyraźne c y ta ty  lub a lu z je .  W yjaśniają  one od­

biorcom  a k tu a ln ą  s y tu a c je  (Dz 2 , 17-20; 3, 13. 16) lub ukazują  zbawcze in ic ja ty w y  

Boga wobec I z r a e la  jako  przygotow anie na p rz y jś c ie  M esjasza (Dz 7 , 2-50; 13, 17- 

23 ). Ponadto ważną funkcję  w kerygm acie chrystologicznym  s p e łn ia ją  o d n ie s ie n ia  do 

ty ch  tekstów  staro testam en tow ych , k tó re  dotyczą śm ierc i i  zmartwychwstania Jezusa 

(Dz 2 , 23-38. 34-35; 3 , 18. 21; 7, 52; 13, 27 -35). P o d k re ś la ją  one bowiem, że 

obydwa w ydarzenia z o s ta ły  zapow iedziane p rzez proroków, w związku z czym ic h  p rze ­

b ie g  b y ł zgodny z planam i Bożymi. Cytatów i  a lu z j i  do ST n ie  zaw ia ra ją  na tom iast 

w y s tąp ie n ia  wobec słuchaczy  pochodzących ze środow iska pogańskiego (Dz 14, 15-17;

17, 2 2 -3 1 ). J e s t  to  z r e s z tą  w p e łn i uzasadnione ic h  n ieznajom ością  l i t e r a tu r y  

b i b l i j n e j .

W k a te c h e z ie  c e z a re js k ie j  również n ie  pojaw ia s ię  żaden c y ta t  z k s iąg  świę­

ty ch . Jednakże w c h a ra k te ry s ty c e  m esjańsk ie j d z ia ła ln o ś c i  Jezusa  (Dz 10, 36. 38) 

brzmi echo zapbw iedzi Iz 52 , 7; 61, 1 i  Na 2 , 1, a zakończenie mowy (Dz 10, 13) 

p rz y n o s i w yraźne, choć sum aryczne, pow ołanie s ię  na świadectwo proroków o C hrystu­

sowej w ładzy odpuszczania  grzechów. Powyższe dane sp raw ia ją , że omawiana perykopa 

ró ż n i s i ę  od kazań wygłaszanych ta k  do Żydów, ja k  i  do pogan. Odpowiada to  całkowi­

c ie  s y tu a c j i  j e j  adresa tów , gdyż są nim i „bojący  s ię  Boga" (10, 2. 2 2 ), tz n . ludzie 
zaznajom ien i w pewnym s to p n iu  z objawieniem  starotestam entow ym , z b liż e n i do judaizmu, 

ch o c iaż  fo rm aln ie  są to  je sz c z e  poganie .

Kolejnym sk ładn ik iem  mów m isyjnych, stanowiącym z re sz tą  ich  centrum , j e s t  

kerygmat c h ry s to lo g ic z n y . P rz y b liż a ją c  odbiorcom p o stać  i  los Jezu sa , P io tr  skupia 
s i ę  p rzede  w szystkim  na Jego śm ierc i i  w skrzeszeniu  (Dz 2, 23-24. 32. 36; 3, 13-15;

4 , 10; 5 , 30; 7 , 52; 13, 27-29; 17, 31) oraz na świadkach objawień Zmartwychwstałego 
(Dz 2 , 32; 3, 15; 4 , 20; 5 , 32; 13, 31). Kerygmat ów n ie  zaw iera b liż szy ch  in fo rm ac ji
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o życiu  i  d z ia ła ln o ś c i  Jezusa  w wypadku, gdy j e s t  głoszony na te r e n ie  Jerozolim y, 
z wyjątkiem  k ró tk ie j  a lu z j i  w Dz 2 , 22, jako że te  sprawy były  znane j e j  mieszkań­

com. Inacze j p rzed s taw ia ła  s ię  s y tu a c ja , j e ś l i  nauczanie m iało m ie jsce  poza świętym 

miastem. Tak więc na p rzyk ład  przemówienie Pawła w A n tio c h ii zaw iera n ie k tó re  dane 
o pochodzeniu, godności i  c za s ie  w y stąp ien ia  C hrystusa (Dz 13, 23-25).

Katecheza w domu K orneliusza  znajdu je  s ię  także  na te j  l i n i i .  P io tr  podaje 

szereg  szczegółów dotyczących osoby, m is j i  oraz d z ia ła ln o ś c i  Jezusa  (Dz 10, 36-39); 
k tó re  decydują o sp ecy fice  tego kerygmatu. Z d ru g ie j s tro n y  j e s t  on całkow icie 
zgodny z innymi mewami w isto tnym  punkcie, a m ianowicie w r e l a c j i  o Jego śm ierci 

i  zmartwychwstaniu oraz o świadkach tych  wydarzeń (Dz 10, 39-42).
Przepow iadanie o życiu  i  lo s ie  Jezusa budziło  w słuchaczach  p y ta n ie  o ich  sens

Odpowiedzi na n ie  u d z ie la ją  zakończenia mów m isyjnych, p o d k re ś la ją c e  so teryczny

ch a rak te r Jego posłann ictw a: przez Niego i  w Nim r e a l iz u je  s ię  oczekiwane zbawienie

d z ię k i odpuszczaniu grzechów (Dz 2 , 38; 3, 19; 4 , 12; 5 , 31; 13, 38-41). Nauczanie

o g ład zen iu  ludzk ich  przew in wykazuje pewne zróżnicow anie w z a le ż n o śc i od tego , do
kogo s ię  k ie r u je .  J e ś l i  jego  ad resatam i są  m ieszkańcy Jero zo lim y , to  w iąże s ię  ono

z wezwaniem do naw rócenia (Dz 2, 38; 3 , 19; p o r. 5 , 32 ), ponieważ oni oraz ich  
X . . .  . 4przywódcy ponoszą odpow iedzialność za śm ierć Jezusa  . W p o zo sta ły ch  wypadkach, rów­

n ież  w przemówieniu cezare jsk im , ta k ie  wezwanie n ie  w y stęp u je , jako  że byłoby bez­

przedmiotowe. Jego m ie jsce  zajm uje natom iast wzmianka o w ierze jako  warunku uzyska­

n ia  p rzebaczen ia  grzechów (Dz 10, 43; 13, 38-41). Tak w ięc i  w tym w zględzie a n a l i ­

zowana ka techeza  n ie  odbiega w i s to c ie  od innych mów m isyjnych.

Reasumując poczynione sp o s trz e ż e n ia , można p rz e jś ć  do u s ta le n ia  schematu Dz 

10, 34-43. P rzedstaw ia  s ię  on n a stęp u jąco : 1) naw iązanie do s y tu a c j i  (ww. 34-35);

2) kerygmat ch ry s to lo g iczn y  (ww. 36-42 ), w jego  zaś ramach: a) a lu z je  do ST (ww.
36. 38); b) dane o życiu i  d z ia ła ln o ś c i  Jezusa  (ww. 3 7 -3 9 a ); c) in fo rm acje  o Jego 

śm ie rc i, w skrzeszen iu  i  o świadkach objaw ień (ww. 39b-4 1 ); d) id e a  władzy sądowni­
czej C hrystusa (w. 42); 3) odw ołanie s ię  do świadectwa proroków o zbaw ieniu przez 

w iarę (w. 43).
Przeprowadzone porównania pozw alają d o s trz e c  daleko id ące  podobieństw a między 

s tru k tu rą  przemówienia P io t ra  w C ezarei i  kompozycją innych kazań m isyjnych. I s tn ie ­
j ą  między nim i także  ró ż n ic e , podyktowane w znacznej m ierze p o trzeb ą  dostosow ania 
t r e ś c i  ka techezy  do s y tu a c ji  odbiorców. Takich a d a p ta c ji  można było zaobserwować 

k ilk a . One te ż  k ie ru ją  uwagę na pracę redakcy jną au to ra  Dziejów oraz na ś c iś le  z 
n ią  związany problem ewentualnego w ykorzystania t r a d y c j i  w in te resu jący m  nas p rzed­

m iocie .

I I .  TRADYCJA I  REDAKCJA W KATECHEZIE CEZAREJSKIEJ

Do ch arak te ry sty czn y ch  cech p isa rs tw a  h is to rycznego  s ta ro ż y tn o ś c i n a leża ło  

w łączan ie  przemówień w tok n a r r a c j i .  W ygłaszały je  n a jc z ę śc ie j  osoby, którym przy -
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padała  pierwszoplanowa r o la  w a k c j i ,  i  to  w momentach szczegó ln ie  ważnych. Tych 
wypowiedzi n ie  można jednak  traktow ać jako stenogramów czy s tre sz c z e ń  przedstaw io-! ■ 

nycn w ystąp ień , le cz  jako o s o b is ta  i  swobodna kompozycję a u to ra . N iek tórzy  z h is ­

toryków, np. Tucydydes, u s iło w a li  wprawdzie na podstaw ie ogólnej znajom ości p o l i ty ­

ków i  wydarzeń dopasować te  mowy do opisywanej s y tu a c j i ,  a le  n ie  było to  zjawiskiem  

powszechnym. Zazwyczaj n ie  troszczono  s ię  zb y tn io  an i o h is to ry czn o ść  przytoczonego 
w y stąp ien ia , an i tym b a rd z ie j o autentyzm  jego t r e ś c i  Taki sposób re lacjonow ania  

dawnych lub w spółczesnych so b ie  wydarzeń pozw alał autorow i zaprezentować własny 
punkt w idzen ia  i  poprowadzić myśl odbiorcy w pożądanym k ierunku .

B iorąc pod uwagę, że Łukaszowi n ie  były obce metody s ta ro ży tn eg o  d z ie jc p io c r  
stw a^i że p ragnę! on nadać Dziejom rangę znaczącego d z ie ła  h is to ry c zn e g o , iodzą s ię  

uzasadnione p rzy p u szczen ia , że,w plataj ąc w jego  warstwę opowiadaniową w iele  przemówieńj 

mógł naśladować wypracowane w cześniej wzorce. W takim wypadku an i um ieszczenie 

poszczególnych mów w obcym k o n tek śc ie  n ie  odpowiadałoby stanow i faktycznem u, ani 

też  ic h  t r e ś ć  n ie  m iałaby n ic  wspólnego z rzeczywistym  nauczaniem osób, którym je  

p rzy p isan o . Jedno i  d ru g ie  trz e b a  by uznać za r e z u l t a t  całkow icie  w łasnej tw órczoś­

c i a u to ra .
W spółczesna egzegeza n ie  zajm uje ta k  radykalnego stanow iska w o d n ie s ien iu  do 

Łukasza. Zdecydowana w iększość j e j  p rz e d s ta w ic ie l i  j e s t  zd an ia , iż  p rzy  redagowaniu 

kazań m isyjnych w D zie jach  k ierow ał s ię  on p rzy ję tym i konwencjami h is to rycznego  
p iśm iennictw a grecko-rzym skiego^ W ich  przekonaniu  o g ran icza ło  s ię  to  jednak ty lko  

do samej te c h n ik i w łączan ia  przemówień w b ieg  wydarzeń w c e lu  nadan ia  im w łasnej 
in t e r p r e t a c j i ^ ,  n a to m iast n ie  dotyczyło  t r e ś c i .  Przeprowadzone bowiem badania nad 

formę i  zaw arto śc ią  przepow iadania ap o sto lsk ieg o  zawartego na k a r ta c h  NT oraz 

porównanie ic h  wyników z mowami misyjnymi prowadzę do wniosku, że Łukasz w ykorzystał 

w n ich  w szerokim  z a k re s ie  nauczanie pierw otnego K ościo ła . Tkwiąc w n u rc ie  tego 

n au czan ia , p r z e ją ł  on i  w ie rn ie  p rzek aza ł n ie  ty lk o  w ie le  m ateria łów  oraz tematów, 

lecz  nawet n ie k tó re  sform ułow ania i  sp ecy ficzne  elem enty.

Mocne osadzen ie  w p ie rw o tne j t r a d y c j i  d o s trzeg a  s ię  ju ż  w samym schemacie
g

w ystąpień  . Zależność od n ie j  zauważa s ię  n a s tę p n ie  w pow tarzan iu  s taro ży tn y ch  

form uł c h ry s to lo g iczn y ch , w posługiw aniu  s ię  podobnymi cy ta tam i ze ST jako  dowodem 

skryp turystycznym , w odwoływaniu s ię  apostołów  do pobytu ze Zmartwychwstałym jako 

g w aran c ji, i ż  dawane p rzez  n ic h  świadectwo j e s t  prawdziwe, w reszc ie  w p rzy taczan iu  

wezwania do naw rócenia. K orzystan ie  z t r a d y c j i  j e s t  widoczne zw łaszcza w Kerygma­

c ie  ch rysto log icznym , dotyczącym śm ie rc i Je z u sa , w skrzeszen ia  Go przez Boga oraz 

objaw ień popaschalnych . Wykazuje on bowiem ud erza jące  podobieństwo do w cześn ie jsze j 
katechezy  Pawła zaw arte j w 1 Tes 1, 10; 4 , 14; 1 Kor 15, 3—7; Rz 14, 9. A postoł zaś 

w yraźnie stx<rierdza, że ucząc o tych  w ydarzeniach w Koryncie na początku la t  p ię ć ­

d z ie s ią ty c h , c z e rp a ł z is tn ie ją c e g o  ju ż ,  tz n . daw niejszego, ic h  przekazu  (1 Kor 

15, 3 ) . Oznacza to ,  że dane odnoszące s ię  do śm ierci i  zmartwychwstania Jezusa
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oraz ifeO objaw ień n a leż ą  do n a js ta r s z e j  urstw y t r a d y c j i  p ierw otnej gminy. W n ie j 

te ż  uzyskały one konkre tną  p o s ta ć  kerygm atu. Również p o z o s ta łe , w yliczone wcześniej 

elem enty p o jaw iły  s ię  bardzo w cześnie w przepow iadaniu K ościo ła  skierowanym do ś ro ­

dowiska żydowskiego. Pochodzą one bowiem z okresu poprzedzającego d z ia ła ln o ść  Paw- 
ł a 9

Przedstaw iony w ogólnych zary sach  problem zak o rze n ie n ia  przemówień Dziejów 

w p ierw otnej t r a d y c j i  stanow i punkt w y jśc ia  poszukiwań tego  samego t ł a  w mowie 

P io tra  wygłoszonej w domu K o rn e liu sza . Ze wskazanych przedtem  elementów kazań mi­

syjnych można w n ie j  bez w iększych tru d n o śc i d o s trz e c  n a s tę p u ją ce : kompozycję, 

o k re ś len ie  Jezusa  Panem (Dz 10, 3 6 ), pouczenie o Jego tragicznym  lo s ie  oraz zwycięs­

twie wraz z owym charak terystycznym  przeciw staw ieniem  d z ia ła n ia  lu d z i i  Boga (Dz 

10, 39 -40 ), pow ołanie s ię  na przebyw anie ze Zmartwychwstałym (Dz 10, 41). Kazanie 

ap o sto ła  zaw iera  jednak  i  inne dane, k tó re  uzyskały  trw a łe  m ie jsce  i  formę we wcześ­

niejszym  nauczan iu . Chodzi tu  o p o d k re ś len ie  władzy C hrystusa  nad w szystkim i ludźmi 

(Dz 10, 36; p o r. Rz 14, 9 ) , pow iązanie w c z a s ie  w y stąp ien ia  Jezu sa  z nawoływaniem 
do pokuty i  udzielan iem  c h rz tu  p rzez  Jana  (Dz 10, 3 7 ) '%  wzmiankę do tyczącą pocho­

dzenia Jezusa  z N azare tu  (Dz 10, 38; p o r . Mk 1, 9; Mt 21 , 11 ; Łk 4, 16. 34; 24 ,19). 

Do tego samego k o n tek stu  na leży  te ż  szczeg ó ł o Jego zm artwychwstaniu w trzecim  dr.iu 

(Dz 10,40; po r. 1 Ker 15, 4) o raz  in fo rm ac ja  o ustanow ien iu  Go sęd z ią  nad żywymi 

i  umarłymi (Dz 10, 42; p o r . 1 Tes 1, 9-10; 2 Tes 1, 7 -10 ; 1 Kor 11, 26-32; Rz 14, 

9-10).

S ięg a jąc  po m a te r ia ły  z początkowych etapów g ło sze n ia  Ew angelii i  rozm ieszcza­

ją c  j e  w mowach m isy jnych , Łukasz -  ja k  można s ię  było przekonać -  p o z o s ta ł w Dzie­

jach  konsekwentny u r e a l i z a c j i  postaw ionej sob ie  zasady w iernego przekazu t r a d y c j i  

(por. Łk 1, 3 -4 ) . Równocześnie jednak  okaza ł s ię  on w tym p ro c e s ie  w p e łn i autorem, 

a n ie  ty lko  kom pilatorem , gdyż zarówno w doborze, ja k  i  opracowywaniu danych 

z t r a d y c j i  k ierow ał s ię  własnymi ideam i teo log icznym i o raz  potrzebam i odbiorców. 

Uwzględnienie obydwu tych  czynników sp ra w iło , że w przemówieniu P io t r a  zn a laz ły  s ię  

wyraźne akcenty  so te ry c z n o -u n iw e rsa lis ty c z n e . Takie zabarw ien ie  _a p rzyk ład  ma 

umieszczona na samym początku  wypowiedź, że Bóg ak cep tu je  każdego człow ieka żyjącego 

pobożnie i  sp raw ied liw ie . Nie l ic z y  s ię  w ięc w Jego oczach pochodzenie narodowe 

czy r e l i g i j n e ,  lecz  w łaśc iw a, wewnętrzna postawa konkre tne j osoby (Dz 10, 34-35). 

Chociaż sk ierow ał On Jezu sa  bezpośredn io  do I z r a e la  (Dz 10, 3 6 ), a r e a l iz a c ja  Jego 

zbawczych planów p rzeb ieg a  tak że  w ramach sp o łeczn o śc i żydowskiej (Dz 10, 37-38), to 

jednak dokonane p rzez  Jezu sa  d z ie ło  o garnę ło  ca ły  ro dza j lu d z k i. Wyrazem tego 

j e s t  form uła: nOn j e s t  Panem w szystk ich" (Dz 10, 36). Również końcowe p a r t ie  kaza­
n ia  p o d k re ś la ją  n ie  mniej d o b itn ie  myśl o powszechnym wymiarze Jego soterycznego 
posłann ictw a i  w yposażenia. Zawieraj ą j ą  wypowiedzi o Chrystusowej władzy sądzen ia , 
k tó ra  ro z c iąg a  s ię  na w szystk ich  lu d z i (Dz 10, 4 2 ) , o raz  że w Nim każdy w ierzący 

może d o s tą p ić  odpuszczen ia  grzechów (Dz 10, 43).
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Ideę uniw ersalizm u zbawczego spotyka s ię  oczyw iście i  u innych p isa rzy  nowo- 

testamentowych, lecz  wymowne j e s t  skoncentrow anie w stosunkowo krótkim  te k śc ie  

Dz 10, 34-43 aż p ię c iu  wypowiedzi poświęconych temu tematowi. Stanowi to  dodatkowe 

potw ierdzenie znanej skądinąd prawdy, iż  problem atyka soterycznego d z ie ła  Jezusa 

i  jego powszechny zas ięg  odgrywają w te o lo g i i  Łukasza pierwszoplanową ro lę  

Rzuca ono ponadto in te re s u ją c e  św ia tło  na p racę redakcy jną  a u to ra , k tó ry  n ie  zn ie­

k s z ta łc a ją c  t r a d y c j i ,  p o t r a f i ł  -  na j e j  podstaw ie -  przekazać własne koncepcje.

A naliza katechezy  c e z a re js k ie j  od s tro n y  l i t e r a c k ie j  pozwala wyprowadzić 

również konkluzje o g ó ln ie js z e j n a tu ry . Dotyczy to  zw łaszcza problemu ź ró d e ł, ja k ie  

m iał Łukasz do dyspozycji p rzy  redagowaniu mów oraz c e lu , k tó ry  zam ierzał osiągnąć.

Z bardzo w ielkim  prawdopodobieństwem można p rzy jąć  i s tn ie n ie  w ramach pierw otnej 

gminy je ro z o lim sk ie j określonego wzorca nauczania  o J e z u s ie . Do jego  w ykształcen ia  

doszło d z ię k i intensyw nej r e f l e k s j i  nad śm ie rc ią  i  żmartwychwstaniem M istrza  

w św ie tle  Jego w łasnych wypowiedzi, całego ży c ia  i  ob jaw ien ia  staro testam entow ego , 
a także d z ię k i coraz b a rd z ie j rozszerzającem u s ię  przepow iadaniu oraz .związanym 

z nim dyskusjom i  p o trz e b ie  odpowiadania na zarzu ty  przeciwników. Ponieważ dokonywało 

s ię  to  w środowisku Żydów p a le s ty ń s k ic h , k tó re  w zasad z ie  znało  osobę, naukę 

i  czyny Jezu sa , n ie  trz e b a  było s ięg ać  do n ich  na samym początku .

S y tuacja  u le g ła  jednak  zm ian ie , gdy rozpoczęto  g ło s ić  Ewangelię poza P a le s ty ­

ną. M ieszkających tam I z ra e l i tó w  trz e b a  było sze rz e j informować o p o s ta c i  Chrystusa 

Jego życiu  i  d z ia ła ln o ś c i ,  pogan zaś pouczać ponadto o jedynym Bogu i  przygotowaniu 

przez Niego d rog i d la  M esjasza. W ta k i  sposób pow stały najpraw dopodobniej modele 

katechezy m is y jn e j, k tó re  z je d n e j s tro n y  o p ie ra ły  s ię  na poprzednim wzorcu i  

z niego cze rp a ły  podstawowe tem aty , motywy oraz wypracowane sform ułow ania, a z 

d ru g ie j zaś s tro n y  zaw iera ły  nowe elem enty , uw zględn iające sy tu a c ję  adresatów .

Z tych  bogatych i  zróżnicowanych zasobów t r a d y c j i  pierw otnego K ościoła korzys- 

t a ł  Łukasz przy  komponowaniu mów w D zie jach  . N ieza leżn ie  od jego  własnych za­

biegów redakcyjnych w płynęły one na podobne a zarazem odmienne u k szta łtow an ie  

tych w ystąpień . Z k o le i  w ierny p rzekaz danych z wczesnych etapów przepow iadania 

pozw olił autorow i uświadomić g e n e ra c ji  c h rz e ś c i ja n  końca pierw szego w ieku, jak

bardzo ic h  w iara  i  p rzekonan ia  są  zgodne z tym, czego u c z y li od początku au ten tycz- 
13n i świadkowie Jezu sa

I I I .  ANALIZA EGZEGETYCZNA

1. Nawiązanie do s y tu a c j i  (Dz 10, 34-35)

Po przybyciu  do C ezare i i  w e jśc iu  do domu K orneliusza  P io t r  zw rócił uwagę 

zebranym na n ieco d z ien n o ść  fa k tu ,  że on jako prawowierny Żyd p r z e s tą p i ł  wbrew 

przyjętym  zasadom próg pogańskiego m ieszkania. Od razu  jednak w y ja ś n ił ,  że doko­
nało s ię  to  d z ię k i in te rw e n c ji samego Boga, k tó ry  go pouczy ł, ja k  należy  traktow ać
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lu d z i spoza narodu wybranego. Nie można ich  1 Ląa uważać za n ieczystych  i  w związ­
ku z tym ikać z nini, kon tak tu  (Dz 10,

Podcone m yśli zaw iera także początek właśc wej mowy ap o sto ła , k tó ry  d z ięk i 

objaw ieniu  p o s ia d ł g łębsze zrozum ienie staro testam entow ej wypowiedzi, że Bóg 

n ie  j e s t  s tro n n ic zy  w stosunku do lu d z i (Pwt 10, i / ) .  Oznacza to ,  iż  n ie  k ie ru je  

s ię  On w swoim d z ia ła n iu  na rzecz człow ieka ani jego pochodzeniem, ani narodowością, 

ani pełnionym i funkcjam i, nikogo zatem n ie  faworyzuje ani też  nikogo z góry n ie  

p rz e k re ś la . Każdy w ięc , Żyd czy poganin, może d o s tąp ić  zbaw ienia, o i l e  sp e łn ia  

określone  w arunki, mianowicie żyje w spraw iedliw ości i  bo jaźn i Bożej (Dz 10, 34-35).

W tym sformułowaniu z n a la z ła  s ię  bezsprzeczn ie  szokująca d la  spo łeczności 

i z r a e l s k i e j , a le  d o n io sła  prawda o równości w szystk ich  lu d z i w oczach Boga. Nawet 
d la  samego P io t ra  by ła  ona odkryciem, co w y raz ił zwrotem:e n  xaro tX äpßavo

p a t ,  J e j zdobycie um ożliw iły wyraźne in terw encje  Boże w p o s tac i w iz j i  p rzeży te j 

przez K orneliusza  (Dz 10, 1 -8 ), niezwykłego z jaw iska oglądanego przez samego apos­

to ła  (Dz 10, 9-16) oraz dalszych  wydarzeń, w k tórych  o so b iśc ie  b ra ł  u d z ia ł (Dz 10, 

19-23). To wszystko stanow iło  podstawę oraz przygotowanie podjętych  przezeń  czyn­
n o śc i.

2. Kerygmat ch ry sto lo g iczn y  (Dz 10, 36-42)

W d a lsz e j c zę śc i przemówienia P io t r  rozw inął wspomnianą ideę życzliwego 

i  spraw iedliw ego wobec w szystk ich  Boga. Jego łaskawość p rz e jaw iła  s ię  w p o słan iu  

na św iat Jez u sa , nazwanego tu  Słowem, w celu  zaprowadzenia w r e la c ję  Stwórca -  

stw orzen ie  oraz w sto su n k i m iędzyludzkie prawdziwego pokoju (Dz 10, 36). N astanie 

te j  rz eczy w isto śc i zapow iadali już  p ro rocy , wiążąc j ą  z osobą p rzyszłego  M esjasza 

(Iz  9, 6; Ez 34, 25; Za 9, 10). Szczególnie dwaj z n ich : Iz a ja sz  i  Nahum, wyraźnie 

zarysow ali po stać  og łasza jącego  pokój w ysłannika Bożego (Iz  52, 7 i  Na 2 , 1 ), 

to te ż  do ic h  wypowiedzi naw iązał ap o sto ł w swojej mowie, ch arak te ry zu jąc  sumarycznie 

d z ie ło  M istrza .
Zgodnie z historiozbaw czym  planem Boga p o jaw ił s ię  On wobec Iz ra e la  i  do 

niego na jp ie rw  sk ierow ał „Dobrą Nowinę o pokoju" (Dz 10, 36). Jego m is ja  m iała  

jednak z a s ię g  un iw ersalny , tzn  do tyczy ła  te ż  innych narodów. Tę myśl wyraża pośred­
n io  sform ułowanie: „ [Jezu s] j e s t  Panem w szystk ich" (Dz 10, 36). Prawo zaś do ca łe j 

ludzkości uzyskał On m .in . d z ięk i swemu wkładowi w d z ie ło  j e j  uw aln ian ia  od z ła  

(por. Dz 2, 36).
Do domowników K o rne liu sza , jako mieszkańców P a lesty n y , d o c ie ra ły  wiadomości 

o niezwykłym n au czy c ie lu  i  cudotwórcy z N azaretu: „ je s t  wam wiadome [ • • • ]  (Dz 10, 
37); mimo to  a p o s to ł , jako Jego autentyczny świadek, uważał za swój obowiązek roz­
sze rzy ć  posiadane przez n ich  in fo rm acje . Stąd jego pouczenie zaw iera zarówno n a j­

w ażn ie jsze  dane o życiu , czynach, śm ierci oraz zmartwychwstaniu C hrystusa , ja k  i 

o Jego znaczeniu  w h i s t o r i i  zbaw ienia.
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Znamiennym rysem omawianego kerygmatu P io t ra  j e s t  um ieszczenie d z ia ła ln o ś c i  
M istrza  w ramach geograficzno-czasow ych (wzmianka o c za s ie  Jego w y stąp ien ia  zacho­

d z i poza tym ty lko  w Dz 13, 24-25). M isja  Jezu sa  ro zpoczę ła  s ię  po c h rz c ie  otrzyma­
nym w Jo rd an ie  i  p rz e b ie g a ła  początkowo na te re n ie  G a l i l e i ,  a potem Ju d e i (Dz 10, 
37). Wydarzenie znad Jordanu o s iąg n ę ło  ta k  ważną po zy cję , ponieważ Jan  p rz e d s ta w ił 

wówczas Iz rae lo w i Jezusa  jak o  oczekiwanego M esjasza, a jego  świadectwo zn a laz ło  

po tw ierdzen ie  w g ło s ie  z n ieb a  i  w z s tą p ie n iu  Ducha Świętego (Mk 1, 9-11 i  p a r a ł . ) .  
Wylanie Ducha Św iętego, ok reślo n e  w Dz 10, 38 jako  nam aszczenie, m iało zam anifes­

tować wobec św iata  p rzeznaczen ie  i  k o sek rac ję  p rzez  Boga osoby wybranej do zadań

m esjańskich . Miało to  być p o d k re ś len ie  n ie  ty le  ran g i czy godności powierzonego 
14 . . . .u rzędu, i l e  racze j płynącego zeń posłann ictw a . Stąd te z  j e s t  z rozum iałe , ze 

Jezus p rz y s tą p i ł  do s p e łn ia n ia  swej m is j i  dop iero  po tym fa k c ie . Koncentrowała 
s ię  zaś ona na uw alnianiu  całego człow ieka, t j . jego  c ia ł a  i  duszy od z ła .  Takiemu 

celow i s łu ż y ła  różnorodna d z ia ła ln o ść  C hrystusa . Spośród dokonywanych p rzez  Niego 

cudów p rzy c iąg a ły  uwagę zw łaszcza uzdrow ienia i  egzorcyzmy (Dz 10, 3 8 ), jak o  że 

tu  zw ycięska moc Boża z o s ta ła  ew identn ie  przeciw staw iona potędze z ła .  O graniczanie 

owej p o tęg i było oczywistym dowodem in a u g u ra c ji  p e łn i  czasów.

Mimo iż  bezpośrednim sprawcą niezw ykłych czynów b y ł J e z u s , to  jed n ak  ic h  
in ic ja to re m  by ł o s ta te c z n ie  sam Bóg. Taki wniosek nasuwa s ię  w związku z wypowie­

dziam i, że On (Bóg) „nam aścił Duchem Świętym i  mocą" (Dz 10, 38) swego w ysłannika 

oraz że ,,był z Nim" (Dz 10, 3 8 ), tz n . o ta c z a ł Go swą op ieką i  w sp ie ra ł wszechmocą 

w przezw yciężaniu  panowania złego ducha. Owe m ie jsca  u jaw n ia ją  ch a rak te ry s ty czn y  
d la  m yśli ju d e o c h rz e ś c i ja ń s k ie j , a podyktowany starotestam entow ym  monoteizmem 

sposób in t e r p r e t a c j i  aktów zbawczych dokonanych p rzez  C hrystu sa .

Identyczny punkt w idzenia  można d o s trz e c  również w p rz e d s ta w ie n iu  wydarzeń 

związanych ze śm ie rc ią  i  zmartwychwstaniem Jez u sa . Jego ziem ska droga znaczona 

dobroczynnością , d o b ieg ła  końca w trag iczn y ch  o k o lic z n o śc ia ch . W wyniku w rogiej in ­

t ry g i  władz żydowskich i  u d z ia łu  w n ie j  ludu Jerozo lim y  (por. Dz 2 , 23; 3 , 13) 

p o n ió s ł On śm ierć na krzyżu (Dz 10, 39). W ostatecznym  rozrachunku zwycięstwo przy- 

padlo jednak  Bogu, gdyż On zniw eczył sk u tk i sp rz y s ię ż e n ia  lu d z i p rzeciw  C hrystusow i. 
O siągnął to  p rzez w skrzeszen ie  Go z martwych, k tó re  udokumentował Jego licznym i 

objaw ieniam i (Dz 10, 40). Podobnie więc ja k  w poprzednich  mowach (np. Dz 2 , 24;

3 , 15; 4 , 10), ta k  i  tu ta j  głównym autorem wspomnianych wydarzeń okaza ł s ię  sam 
Bóg.

Samo zmartwychwstanie z o s ta ło  potraktow ane w mowie bardzo skrótow o. Nie za­

w iera  ona żadnych szczegółów z nim związanych poza jedyną wzmianką, iż  n a s tą p i ło  
ono „dn ia  trz e c ie g o "  (Dz 10, 40 ). Ta in fo rm ac ja  ma do s p e łn ie n ia  ważną fu n k c ję  in ­

te rp re ta c y jn ą .  P odkreśla  ona dokładne z rea lizo w an ie  s ię  na J e z u s ie  z je d n e j s tro n y  

Jego w łasnych zapewnień o powrocie do ży c ia  w tym te rm in ie  (Mt 16, 21; 17, 23; 20, 
19; Łk 9, 22; 18, 33; p o r. 24, 7 ) ,  z d ru g ie j zaś -  staro testam entow ych  p ro ro c tw , że
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Bóg w sk rzesi swego Pom azańca^ Cała wypowiedź posiad a  zatem wyraźne rysy  mesjań­

sk ie  (por. Dz 2 , 24-32; 13, 35).

Rzeczyw istość zmartwychwstania C hrystusa p o tw ie rd za ły  Jego ob jaw ien ia . Ich  
świadkowie przekonyw ali s ię  wówczas, że Ten, k tó ry  um arł na k rzyżu  i  z o s ta ł  po­

grzebany, fa k ty c zn ie  ż y je . Nie każdy jednak  z I z r a e la  mógł Go zobaczyć, gdyż przy­

w ile j k o n tak tu  ze Zmartwychwstałym zarezerwował Bóg ludziom  p rzez  s ie b ie  p rzew idzia  

nym i  wybranym (Dz 10, 41). Mimo to  w artość  składanego p rzez  n ich  świadectwa o 

powrocie do ży c ia  M istrza  n ie  u le g ła  o g ran iczen iu  czy o s ła b ie n iu . Ich  bowiem oso­

b is te  p rz e ż y c ia , zrodzona d z ię k i nim pewność i  p łynące s tą d  wyznania uzyskały  

najwyższą gw arancję d z ię k i zaangażowaniu s ię  samego Boga w tę  sprawę: On ic h  do 
ta k ie j  fu n k c ji p rzezn aczy ł (Dz 10, 42).

Na re a ln o ść  objaw ień paschalnych w skazuje ponadto in fo rm ac ja  o spożywaniu 

posiłków ze Zmartwychwstałym (Dz 10, 41). U czestn icy  owych spo tkań  -  a P io t r  z a l i ­

czy ł s ię  te ż  do ic h  grona -  n ie  u le g a l i  wówczas złudzeniom  czy subiektywnym wizjom. 

W związku z tym ic h  dośw iadczenia i  s tw ie rd ze n ia  zasłu g iw ały  dodatkowo na zau fan ie .

A uten tyczn i świadkowie oraz ic h  zadanie  zajm ują uprzyw ilejow ane m iejsce  w 

d ru g ie j c zę śc i przem ówienia a p o s to ła  (Dz 10, 39. 41 -42). Zaznaczył on, że lu d z ie  

c i tow arzy szy li Jezusowi w c z a s ie  Jego p u b liczn e j d z ia ła ln o ś c i  na  te r e n ie  P a le s ty ­

ny, p a t r z y l i  na dokonywane p rzezeń  czyny i  w słu ch iw ali s i ę  w Jego n auczan ie . Znanÿ 

był im również Jego tra g ic z n y  lo s  w p o s ta c i  męki i  śm ie rc i krzyżowej oraz zwycięs­

k i powrót do ży c ia . Grono to  m iało  także  możność o g lą d an ia  Zmartwychwstałego i  

p rzez Niego z o s ta ło  posłane  o raz upoważnione do przekazyw ania innym nauki o zbawie­

n iu  (Mk 16, 15-16; Mt 28, 19-20; Łk 24, 47-48; Dz 1, 8 ) . S p e łn ia ło  więc ono wa­

runki staw iane wiarygodnym świadkom, co z k o le i  m iało ogromne znaczen ie  d la  ich  

m isj i .

Chrystusowe p o lecen ie  g ło sz e n ia  Dobrej Nowiny ro z c ią g a ło  s i ę  oczyw iście  na 

c a ło k s z ta ł t  spraw związanych z Jego osobą i  dz ie łem . Mimo to  P io t r  w końcowym 

fragm encie kerygmatu s tw ie r d z i ł ,  i ż  szczególnym  zadaniem przepow iadan ia  j e s t  

ukazywanie Jezu sa  C hrystusa  jako  sędziego  żywych i  um arłych (Dz .0 , 42). Nawiązał 

on w te n  sposób do zapewnień M is trza  o p o siad an iu  ta k ie j  w ładzy oraz o j e j  p rzy ­

szłym w ypełn ian iu  (Mt 16, 27; 25, 31 -46). Jezus u zy sk a ł j ą  od Boga w związku z 

czeka jącą  Go fu n k c ją  zbawczą. Według bowiem p lanu  Bożego przeprow adzenie uniw er­
salnego sądu m iało  stanow ić jed en  z o s ta tn ic h  aktów d z ie ła  z b a w ie n ia ^ . Ten zatem, 

k tó ry  p o d ją ł s ię  r e a l i z a c j i  owego d z ie ła  z postanow ien ia  Boga, doprow adził j e  do 

pełnego f in a łu ,  c z y l i  w ystąp i na końcu wieków jako spraw ied liw y s ę d z ia . Sprawowana 

przez Niego w ładza będzie  m ia ła  c h a ra k te r  powszechny,, podobnie ja k  dokonane prze­
zeń odkupienie  ro zc iąg n ę ło  s ię  na w szystk ich .
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3. Powołanie s ię  na świadectwa proroków o zbaw ieniu p rzez w ia rę  (Dz 40 , 43)

Uniw ersalny wymiar so terycznego  d z ie ła  C h ry stu sa , zarysowany w Dz 10, 42, 

z n a la z ł  również o d b ic ie  w o s ta tn ie j  wypowiedzi P io t r a .  Zawiera ona s tw ie rd z e n ie , 

że d la  w szystk ich  lu d z i z a i s tn i a ł a  możliwość uzyskan ia  odpuszczenia popełnionych 

p r z e s tę p s t .  Każdy więc g rz e sz n ik , n ie z a le ż n ie  od swego żydowskiego czy pogańskiego 

pochodzenia, ma szansę uw oln ien ia  s ię  od wewnętrznego z ła .  Warunkuje j e  jed y n ie  

trw an ie  w w ierze w Je z u sa , rozum ianej w s e n s ie  b ib lijn y m . Ona s k ła n ia  człow ieka 

do 'zw rócenia s ię  ku Niemu z głębokim  przekonaniem  o p rz y s łu g u jąc e j Mu władzy 

g ła d ze n ia  grzechów (por. Łk 5, 20 .24 ; 7 , 47-50; 24, 47) oraz z n iezachw ianą nadzie­

j ą ,  iż  tego dokona. Przez w iarę Chrystusowe d z ie ło  zbawcze i  zaw arte  w nim moce 

s t a j ą  s ię  w p e łn i udziałem  odkupionych.

A ktualna i  całkow icie  nowa sy tu a c ja  lu d zk o śc i j e s t  rz e c z y w is to śc ią  zapowia­

daną od dawna przez proroków staro testam en tow ych . C h arak te ry zu jąc  p o s tać  p rzy ­
szłego  Mes j asza oraz czekające  Go zad an ia , wskazyw ali oni m .in . na Jego ro lę  w 

po jednan iu  Stwórcy ze stworzeniem  (Iz  53, 5 -6 . 11). P rzebaczen ie  występków i  oczy­

szczen ie  z c iążących  przew in stanow iło  ponadto , w św ie tle  ic h  n a u cz a n ia , jed en  

ze znamiennych rysów ery  m esjań sk ie j (Iz  33, 24; J r  31, 34; Ez 34, 16; Dn 9, 24). 
Chociaż te  te k s ty  do tyczy ły  bezpośredn io  I z r a e l a ,  to  jednak  na podstaw ie  danych 

ST dotyczących u czes tn ic tw a  także  i  pogan w dobrach zbawczych, a tym b a rd z ie j  

w św ie tle  nauki Jez u sa , można było ic h  t r e ś ć  ro zc iąg n ąć  konsekw entnie na w szystkich 
lu d z i.

IV. IDEE TEOLOGICZNE PERYKOPY

Mając na uwadze in te rp re ta c y jn ą  fu n k c ję  przem ówienia P io t r a  w ramach tzw. 
h i s t o r i i  K o rn e liu sza , na leży  obecnie  wskazać tem aty , k tó re  odgryw ają w nim główną 

r o lę .  One bowiem rz u c a ją  pełne i  w łaściw e św ia tło  na sens w ydarzeń, j a k i  z amiprzy ł 
w yrazić Łukasz. Autor zas zaakcentow ał to ,  na czym mu z a le ż a ło ,  p rzez  pow tarzanie  

bądź te ż  ro zw ijan ie  określonych  motywów.

Przeprowadzona a n a liz a  po zw o liła  d o s trz e c  p rz e w ija ją c ą  s ię  p rzez  c a łą  k a te ­
chezę c e z a re jsk ą  ideę  k ierow an ia  ze s tro n y  Boga b iegiem  spraw. Ten przemożny 

wpływ ro z c ią g n ą ł s ię  ta k  na J e z u sa , ja k  i  na lu d z i ,  a z o s ta ł  do tego  s to p n ia  pod­
k re ś lo n y , że w łaśc iw ie  Bóg -  w u ję c iu  Łukasza -  okazuje s ię  ostatecznym  sprawcą 

i  autorem  poszczególnych faktów . Z nalazło  to  wyraz tak że  w gram atycznej budowie 
zdań , w k tó rych  -  w szeregu  wypadków -  On j e s t  podmiotem w y pow iedzi^  On miano­

w ic ie  p o s ła ł  na św ia t Jezu sa  i  p rzez  Niego o g ło s i ł  Ewangelię pokoju (Dz 10, 36).

On p o tw ie rd z ił  wobec I z r a e la  m is ję  swego w ysłannika p rzez u d z ie le n ie  Mu Ducha 
Św iętego, w yposażając Go tak  na p rz y sz łe  zad an ia  (Dz 10, 38). W ich  r e a l i z a c j i
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tow arzyszył Mu, w sp iera jąc  Go swoją mocą, d z ię k i czemu s t a ł  s ię  współautorem mes­
jańsk iego  d z ie ła  (Dz 10, 38). Gdy zaś ludzka wrogość doprowadziła C hrystusa na 

k rzyz , On w sk rze s ił Go z martwych i  zadecydował o Jego objaw ieniu s ię  wybranym 
świadkom (Dz 10, 40). W swym p la n ie  zbawczym wyznaczył Mu też  -  na końcu czasów -  

funkcję  sędziego w szystk ich  lu d z i (Dz 10, 42).

Oddziaływanie Boga dotyczyło  również lu d z i ś c iś le  związanych z osobą Mesja­

sza , a p rze jaw ia ło  s ię  w uprzednim u p a trzen iu  ich  sobie i  desygnowaniu ich  do funk­
c j i  dawania świadectwa M istrzow i (Dz 10, 41). Jednym z n ich  by ł P io t r ,  k tó ry  dzięk i 

niezwykłym interw encjom  z n ieba  -  bezpośrednim: p.rzez w iz ję  (Dz 10, 9-16) i  głos 

Ducha (Dz 10, 19), oraz pośrednim: przez po lecen ie  udania s ię  do C ezare i, zawarte 

w widzeniu K orneliusza  (Dz 10, 5. 22. 32) -  jako pierw szy p rz y n ió s ł poganom Ewan­
g e lię .  A postoł d o s trz e g ł w tym wszystkim rękę prowadzącego go Boga, o czym poinformo­

wał tak  domowników rzymskiego o f ic e ra  (Dz 10, 28 ), ja k  i  gminę w Jerozo lim ie  (Dz 

11, 17).

Powyższe dane u zasad n ia ją  w p e łn i s tw ie rd zen ie , że idea  kierow nictw a Bożego 

zajmuje w Dz 10, 34-43 c e n tra ln e  m ie jsce . Je j celowe wyeksponowanie w mowie P io tra  

oraz w c a ło śc i Dz 10 nasuwa p y tan ie  o zam iar, ja k i  p rzyśw iecał w tym określonym 

wypadku Łukaszowi. Najprawdopodobniej chodzi tu  o powiązanie między owym kierow­

nictwem a zbawczą m is ją  Jezusa  i  Jego świadków. In terw encje  Boga na rzecz ludzkości 

mają jednoznaczny c h a ra k te r  so teryczny . To o k re ś len ie  odnosi s ię  zw łaszcza do 

Chrystusowego p rz y jś c ia  na św iat z orędziem  pokoju (Dz 10, 36). P rzyn iesiona  i  

głoszona przezeń Ewangelia, a n a stęp n ie  Jego różnorodna d z ia ła ln o ść  dobroczynna, 

a zwłaszcza uzdrow ien ia, egzorcyzmy (Dz 10, 3 8 ), potężne znaki i  cuda manifestowa­

ły  n a d e jśc ie  rzeczy w isto śc i zbaw czej, jako  że p rzyczyn ia ły  s ię  do opanowania mocy 

z ła .  Zwycięstwo nad złem, a ś c i ś le j  -  ludzką n ienaw iśc ią  oraz c ie rp ien iam i i  

śm iercią  Jez u s , o siągnę ło  swój szczy t w fak c ie  w skrzeszenia Go z martwych (Dz 10, 

39-40).

Nowa sy tu a c ja  so te ry czn a , k tó ra  z a i s tn ia ła  d z ięk i zaangażowaniu s ię  Boga 

w d z ie je  człow ieka, n ie  b y ła  jed y n ie  zjaw iskiem  przejściowym , wręcz przeciw nie - 

odznacza s ię  ona trw a ło śc ią . Świadczy o tym wzmianka o s ta l e  ak tu aln ej możliwości dos 

tą p ie n ia  przez w szystk ich  lu d z i odpuszczenia grzechów (Dz 10, 43). Każdy w ięc, 

j e ś l i  ty lko  s p e łn ia  określone w arunki, ma możliwość wyzwolenia s ię  z ciążących 
na nim win. Z k o le i  uw olnienie s ię  od z ła ,  a n s tęp n ie  pozostawanie w takim s tan ie  
daje  człowiekowi podstawę do n a d z ie i , że spo tkan ie  z Chrystusem jako sprawiedliwym 

sęd z ią  (Dz 10, 42) n ie  zakończy s ię  d lań  odrzuceniem, lecz  pełnym zbawieniem.
Boże d z ia ła n ie , w J e z u s ie ,  tak  ja k  j e  p rzed staw ił Łukasz w Dz 10, 34-43, 

m iało w pierwszym rzęd z ie  na uwadze I z r a e l .  Do tego bowiem narodu z o s ta ł  On wysła­
ny i  w środowisku żydowskim P alestyny  p e łn i ł  także  swoją m isję  (Dz 10, 36-40).

Również Jego p o lecen ie  g ło szen ia  Dobrej Nowiny, dane uczniom, wydaje s ię  uwzględ­
n iać  przede wszystkim społeczność staro testam entow ą (Dz 10, 42). Dopiero wyraźne
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i  zdecydowane pokierow anie ze s tro n y  Boga krokami P io t ra  o d s ło n iło  Jezusowym 

świadkom nowe p o la  do r e a l i z a c j i  nakazu M is trza , m ianowicie św iat pogańsk i. D zięki 

Jego wpływowi a p o s to ł zdobył nowe w iedzę, k tó re j  t r e ś ć  p rzek aza ł na początku  swego 

przem ówienia, mówiąc, że Bóg jednakowo t r a k tu je  w szystk ich  lu d z i (Dz 10, 34-35) 

oraz że Chrystus posiada  nad wszystkim i władzę zw ierzchn ią  (Dz 10, 36 ). Z o s ta tn ią  

wypowiedzią harm onizuje s tw ie rd ze n ie , że przed tym Chrystusem jako sprawiedliwym 

sęd z ią  s ta n ie  każdy człow iek (Dz 10, 42). Jego pozycja  oraz sprawowane p rzezeń  

funkcje  mają jednak  na w zględzie o s ta te c z n ie  dobro c a łe j  lu d zk o śc i, na co wskazuje 

zamykające katechezę  sform ułowanie: w Jego im ię każdy w ierzący może uzyskać odpusz­

czen ie  grzechów (Dz 10, 43).

Idea uniw ersalizm u zbawczego, wyrażona w różnorodny sposób w Dz 10, 34-43, 

m ia ła  d la  Łukasza podstawowe znaczen ie . Jego c a ła  p raca  redakcy jna zm ie rza ła  tu ta j  

do p rzed staw ien ia  i  uzasad n ien ia  te z y , że d z ia ła ln o ś ć  ew angelizacyjna wśród pogan 

stan o w iła  część Bożego planu u d o stępn ien ia  wszystkim  ludziom owoców m is j i  Jezu sa . 

Autor o s iąg n ą ł postaw iony sobie c e l ,  w ykorzystu jąc  motyw kierow nictw a Bożego: ten  

sam Bóg, k tó ry  o b jaw ił s ię  i  przew odził p rzez w iek i Iz ra e lo w i, k tó ry  zaangażował 

s ię  w p e łn i na rzecz  lu d z i w osobie Jezusa  C h ry stu sa , sp ra w ił, że owoce d z ie ła  

m esjańskiegom ogą s ta ć  s ię  bezpośrednio udziałem  każdego człow ieka , z pominięciem 
drog i prowadzącej p rzez judaizm .

P o d k reś le n ie , że przekazywanie Dobrej Nowiny św iatu  pogańskiemu ma leg itym ację  

Najwyższego A u to ry te tu  oraz że przyjmowanie pogan do K ościo ła  bez n ak ład an ia  na 

n ich  zobowiązań staro testam entow ych j e s t  całkow icie  zgodne z Jego w olą, m iało  do­

n io s łą  war.tość argum entacyjną wobec środow isk żydowskich i  ju d e o ch rze śc ij ańsk ich . 

Nowy bowiem sposób prowadzenia a k c ji  m isy jnej oznaczał d la  n ich  radykalne zerwanie 

z u ta rty m i schematami m yślenia oraz p rzełam anie b a r ie r  wytworzonych p rzez  w ie lo ­

wiekowe dośw iadczenia h is to rio z b a w c z e , d la teg o  te ż  b u d z ił zrozum iałe opory.

To p o d k re ś len ie  m iało również n ie b ag a te ln ą  wagę d la  wyznawców C hrystusa  wy­
wodzących s ię  z kręgów pogańskich. Wskazywało im ono przede wszystkim teo lo g iczn y  

punkt w y jśc ia  ew an g e lizac ji poza ramy narodu wybranego: impuls do g ło sz e n ia  

w szystkim  i  w szędzie Jezusowego o rę d z ia  tkw i w d e c y z ji samego Boga, objaw ionej 
za pośrednictw em  P io t r a ,  a n a s tęp n ie  w łaśc iw ie  odczy tanej p rzez gminę je ro z o lim ­

ską (Dz 11, 18) i  grono a p o s to lsk ie  (Dz 15, 1 -32).

Łukasz p rz e d s ta w ił ponadto w te k śc ie  Dz 10, 34-43 warunki gw arantujące 

au ten tyczny  i  n ieskażony  przekaz t r e ś c i  tegoż o rę d z ia . Dokonywał s ię  on początko­
wo ty lk o  p rzez  wybranych i  odpowiednio przygotowanych do tak iego  zadan ia  naocznych 
świadków (p o r. 1, 21-25) -  s tąd  tak  mocne uw ydatnienie ich  r o l i  -  z czasem zaś 

p rzez  upoważnionych pomocników' i  desygnowanych następców . Nauczanie o J e z u s ie  i  
Jego d z ie le  p rz e b ie g a ło  według wypracowanego bardzo w cześnie programu, k tó ry  z 

biegiem  l a t  s t a ł  s ię  wzorcem katechizacyjnym  oraz punktem o d n ie s ien ia  w kw estiach



CEZAREJSKA KATECHEZA PIOTRA 113

w ą tp liw y c h  czy  s p o rn y c h , s tą d  je g o  t r o s k l iw e  p o w ta rz a n ie  w mowach m isy jn y c h . 

W szystko  to  daw ało  c h rz e ś c ija n o m  t r z e c i e j  g e n e r a c j i ,  pozbawionym ju ż  w z a s a d z ie  

b e z p o ś re d n ie g o  k o n ta k tu  z a p o s to ła m i ,  sp o so b n o ść  do w e r y f ik a c j i  t r e ś c i  wyznawanego 

c re d o  a  z w ła sz c z a  s z a n s ę  u p e w n ie n ia  s i ę ,  że p o z o s ta ją  na  d ro d ze  z b a w ie n ia  w y tyczo ­

n e j p r z e z  Boga.

P R Z Y P I S Y

Z now szej l i t e r a t u r y  n a  te m a t mów m isy jn y c h  w D z ie ja c h  A p o s to ls k ic h  zob .
C. F . E v a n s .  S p e e ch e s  i n  A d s .  W: M élanges B ib l iq u e s  en  hommage au  R . P. B. 
R ig a u x . Gembloux 1970 s .  3 0 3 -3 1 2 ; J .  D u p o n t .  L e s  d i s c o u r s  de  P ie r r e  dans le s  
A c te s  e t  l e  c h a p i t r e  XXIV de l 'E v a n g i l e  de L uc. W: L ’E v a n g ile  de  L u c . P rob lèm es  
l i t t é r a i r e s  e t  th é o lo g iq u e s .  M em oria l L. C e r fa u x . P ar F. N e ir y n c k .  Gembloux 1973 
s .  3 2 9 -3 7 4 ; U. W i l c k e n s .  D ie  M is s io n s r e d e n  d e r  A p o s t e lg e s c h ic h te .  Foxm -  
und T r a d i t i o n s g e s c h i c h t l i c h e  U n tersu ch u n g en  3. A u f l .  N e u k irc h e n  1974; C. B u r  i -  
n i .  G li  s t u d i  d a l  1970 ad  o g g i  s u l  numero e s u l l a  c l a s s i f i c a z i o n e  d e i  d i s c o r s i  
d e g l i  „ A t t i  d e g l i  A p o s t o l i " .  L aur 15 :1974  s .  3 4 9 -365 ; 16 :1975 s .  191 -207 ;
K. K 1 i  e s c h . D a s h e i l s g e -  s c h i c h t l i c h e  Credo i n  den  R eden  d e r  A p o s te lg e s c h ic h te .  
Köln 1975; M. B. D u d 1 e y . The S p e e c h e s  i n  A c t s .  EvQ 50 :1978  s .  147 -155 ;
M. D u m a i  s .  Le langage  d e s  d i s c o u r s  d ’é v a n g é l i s a t io n  d e s  A c te s :  une fo rm e de  
langage  sy m b o liq u e ?  w : L es A c te s  d e s  A p ô tr e s .  T r a d i t io n s  r é d a c t io n ,  t h é o l o g ie .  P ar  
J .  F rem er. Gembloux 1979 s .  4 6 7 -4 7 4 ; J .S  c h m i  t  t .L e s  d i s c o u r s  m is s io n a i r e s  
d e s  A c te s  e t  l ’h i s t o i r e  d e s  t r a d i t i o n s  p r è p a ü l in ie n n e s .  RSR 69:1981 s .  165-180 ;
P. C i e ś l i k .  K erygm at o J e z u s i e  z  N a z a r e tu  w k a z a n ia c h  m is y jn y c h  D zie jó w  
A p o s to l s k ic h .  RBL 34:1981 s .  113 -119 .

2
Zob. E. S c h w e i  z e r .  Zu den  Reden d e r  A p o s t e lg e s c h ic h te .  ThZ 13:1957 

s .  6 n . H. C o n z e l m a n n .  D ie  A p o s te lg e s c h ic h te .  T üb ingen  1963 s .  8 . Ze 
w zg lędu  na  t o ,  że n i e  w s z y s tk ie  e le m e n ty  w y s tę p u ją  w p o sz c z e g ó ln y c h  mowach, a u to rz y  
r ó ż n ią  s i ę  w p r z e d s ta w ia n iu  i c h  sc h em a tu . P rz e g lą d  s ta n o w is k  z a p re z e n to w a ł  Dupont 
(jw . s .  332 , p r z y p is  7 ) .

3 iP o r . K. H a a c k e r .  D ib e l iu s  und  C o r n e l iu s . E in  B e i s p i e l  fo r m g e s c h ic h t ­
l i c h e r  ü b e r l i e f e r u n g s k r i t i k .  BZ 24 :1 9 8 0  s .  245.

Zob. R. M i c h i e l s .  La c o n c e p t io n  lu c a n ie n n e  d e  la  c o n v e r s io n .  ET’nL 
41 :1965 s .  45 n . D u p o n t ,  jw . s .  3 3 7 -3 3 9 , 345. W i l c k e n s ,  jw . s .  180 n .

$ W ięcej i n te r e s u j ą c y c h  in f o r m a c j i  n a  te n  tem at p o d a j e E. D ąb ro w sk i. Zob. 

D z ie je  A p o s to l s k ie .  W stęp . P r z e k ła d  z  o r y g in a łu .  K om entarz. P oznań  1961 s .  526 n .

Innego  z d a n ia  j e s t  W ilck en s  ( jw . s .  2 0 0 -2 0 8 ) , k tó r y  d o s t r z e g a  w tym w zg lę ­
d z ie  n a w ią z a n ie  do t r a d y c j i  d e u te ro n o m is ty c z n e j  , o ra z  Ch. P e r r o t  (L es  A c te s  d es  
A p ô tr e s .  W: I n t r o d u c t io n  à l a  B i b le .  R êd . A. G eorge, P. G r e lo t .  T. 3 V o l. 2 . P a r is  
1976 s .  246 ' n . ) ,  s tw ie r d z a ją c y  w zorow anie  s i ę  Ł ukasza na h o m il ia c h  synagog  h e l l e ­
n i s ty c z n y c h .

1 P o r . E. P l ü m a c h e r .  L ukas a l s  h e l l e n i s t i s c h e r  S c h r i f t s t e l l e r .
S t u d ie n  z u r  A p o s te lg e s c h ic h te .  G ö t t in g e n  1972 s .  3 2 -7 9 ; Ph. V i e l h a u e r .  
G e s c h ic h te  d e r  u r c h r i s t l i c h e n  L i t e r a t u r .  E in le i tu n g  I n  das NT, d ie  A p okryphen  und  
d i e  A p o s to l i s c h e n  V ä te r .  B e r l i n  1975 s .  397. H. C o n z e l m a n n ,  A. L i n d e ­
rn a n n . A r b e i ts b u c h  zum NT. 2 . A u f l .  T übingen  1976 s .  274 . W. G. K ü m m e l .
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E i n le i tu n g  in  d a s  NP-, 20 . A ufl, H e id e lb e rg  1980 s .  137. G. S c h n e i d e r .
D ie A p o s te lg e s c h ic h te .  Bd. 1: E i n le i tu n g .  Kommentar z u  Kap. 1 , 1 - 8 ,  40 . F r e ib u r g  
1980 s .  97.

g
Zob. S c h n e i d e r ,  jw . s .  102.

Q
W y k o rz y s tan ie  p rz e z  Ł ukasza  s t a r s z y c h  t r a d y c j i  w mowach do Żydów s tw ie r d z a j ą  

m . i n . :  C. H. Dodd (The A p o s t o l i c  P r e a c h in g  and i t s  D e v e lo p m e n ts . 3 . e d . London 1963 
s .  123 ); G. D e l l in g  (D ie J e s u s g e s c h ic h te  i n  d e r  V erkü n d ig u n g  nach  A c ta .  NTS 1 9 :1 9 7 2 / 
73 s .  374. 3 8 9 ); W ilck en s (jw . s .  1 8 9 ); J .  Chm iel (T r a d y c ja  a p o s to l s k a  a r e d a k c ja  
Ł u ka sza  w D z ie ja c h  A p o s to l s k ic h .  ACr 8 :1 9 7 6  s .  1 2 7 ); D ud ley  (jw . s .  152 n . ) ;  Kümmel 
(jw . s .  1 37 ). Za w iernym  o d tw orzen iem  p r z e z  n ie g o  pewnych e lem en tów  k a te c h e z y  p r z e d -  
paw łow ej o p o w ia d a ją  s i ę  Ch. P e r r o t  ( jw . s .  287) i  J .  S c h m itt  ( jw . s .  1 7 2 -1 7 5 ). 
Z u p e łn ie  p rz e c iw n e  s ta n o w isk o  z a j ą ł  o s t a t n i o  M. R ese (D ie A u ssa g e n  ü b e r  J e s u  Tod  
und A u fe r s te h u n g  i n  d e r  A p o s te lg e s c h ic h te  -  ä l t e s t e s  Kerygma o d e r  lu k a n ic h e  T h e o lo -  
gumena? NTS 3 0 :1 9 8 3 /8 4  s .  3 3 5 -3 5 3 ).

10 W tym wypadku Ł ukasz d o k o n a ł,  z g o d n ie  z w ła sn ą  k o n c e p c ją  h i s t o r i i  z b a w ie n ia  

(Łk 16, 1 6 ) , c h a r a k te r y s ty c z n e j  zm iany w p rz y ję ty m  m a t e r i a l e ,  p rz e s u w a ją c  ro z p o c z ę ­
c i e  d z i a ł a l n o ś c i  J e z u s a  do m om entu, gdy J a n  z a k o ń c z y ł j u ż  sw o je  p o s ła n n ic tw o  (P o r .
Dz 13 , 2 4 -2 5 ; 19 , 4 ; in a c z e j  J  3 , 2 2 - 3 0 ) .

1 1 p o r. J .  N a v o n e .  Themes o f  S t .  L u ke . Rome 1970 s .  14 1 -1 5 0 . 185 -187 ;

R. G l ö c k n e r .  D ie  V erkü n d ig u n g  d e s  H e i ls  be im  E v a n g e l i s t  L u k a s . M ainz 1975;
F . B o V o n . Luc l e  th é o lo g ie n .  V in g t  c in q  ans de r e c h e r c h e s  (1 9 5 0 -1 9 5 7 ).
N e u c h â te l  1978 s .  2 5 5 -2 8 4 ; R. M a d d o x . The P urpose  o f  Luke -  A c t s .  G ö tt in g e n  
1982.

12
G. S c h n e i d e r  (Dze A p o s t e lg e s c h ic h te .  Bd. 2 : Kommentar z u  K a p i te ln  

9 , 1 -2 8 , 31. F r e ib u r g  1982 s .  63) p i s z e :  „Es i s t  desw egen am w a h r s c h e i n l i c h s t e n ,  
d a s s  10, 34-43  a u f  e in e r  v o rg eg e b e n e n  M is s io n s re d e  v o r  J u d e n  o d e r  w e n ig s te n s  a u f 
dem Grundschem a e i n e r  s o lc h e n  b e r u h t” .

Zob. D e l l i n g ,  jw . s .  379 , 386 ; S c h m i t t ,  jw . s .  180.

14 P o r . W. W i  l k e n s .  W a ss e r ta u fe  und G e is ts e m p fa n g  b e i  L u k a s . ThZ 23: 
1967 s .  31 ; 0 . K n o c h . J e z u s  d e r  „ W o h ltä te r"  und „ B e fr e ie r "  d e s  M enschen . Das 
C h r is tu s  Z e u g n is  d e r  P r e d ig t  d e s  P e tr u s  v o r  K o r n e l iu s  (Apg 1 0 , 37 f . ) .  Gul 46 :1973  
s . 2 .

15 P o r . F . B r  u c e .  Commentary on th e  Book o f  t h e  A c t s .  3 . Ed. M ich ig an  

1960 s .  228; J .  D u p o n  t .  E tu d e s  s u r  l e s  A c te s  d e s  A p ô t r e s .  P a r i s  1967 s .  286 .

Na fu n k c ję  J e z u s a  ja k o  s ę d z ie g o ,  w y n ik a ją c ą  ze  zbaw czego p la n u  Boga, w ska­
z u je  u ż y te  p a r t i c i p iu m  p f .  u>p(C(jévoç (Dz 10 , 4 2 ) . Zob. S c h n e i d e r ,  jw . Bd. 
2 s .  7 9 , p r z y p is  186.

Na z n a c z e n ie  i d e i  k ie ro w n ic tw a  Bożego w obydwu d z i e ł a c h  Ł u k asza  z w r ó c i ł  
uwagę R. F . 0 ’ T o o 1 e .  Zob. The U n ity  o f  L u k e 's  T h e o lo g y . An A n a ly s i s  o f  Luke -  
A c t s .  W ilm in g to n  DE 1984.
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DIE REDE DES PETRUS IN CÄSAREA (APG 10, 34-43)

Z u s a m m e n f a s s u n g

Die l i t e r a r i s c h - k r i t i s c h e  Analyse d e r Rede in  C äsarea e rm ö g lich te  f e s t ­
z u s te l le n ,  dass  i h r  V e rfa s se r  v ie l e  Elem ente (Schema, e in z e ln e  Formeln und Themen) 
aus d e r f rü h e s te n  T r a d i t io n  d e r Urgemeinde übernommen und t r e u  w e ite rg eg eb en  h a t te .  
Trotzdem b l ie b  e r  e in  e c h te r  R edak to r, d .h . au f diesem  Grund h a t e r  e in ig e  fü r  ih n  
in te r e s s a n te  th e o lo g is c h e  Ideen  d a r g e s t e l l t .  Vor a llem  wurde in  d e r  Rede d ie  
Führung G ottes hervorgehoben . S ie  i s t  in  d e r Sendung, T ä t ig k e i t ,  Bestimmung und 
in  dem S ch ick sa l J e su  und dann w e ite r  b e i se in e n  Zeugen zu sehen . D iese Führung 
G ottes z i e l t  e in d e u t ig  auf Übergebung des H e ils  an a l l e  Menschen, Juden wie H eiden, 
h in . Damit w o llte  Lukas d ie  h e id e n c h r is t l ic h e n  Gemeinden des ausgehenden e r s te n  
Jah rh u n d erts  w issen  la s s e n ,  dass  ih r e  h e i l s g e s c h ic h t l i c h e  Lage auf den W illen  
G ottes zurückgeh t und dass i h r  Glaube im Glauben d e r  Urgemeinde v e rw u rz e lt i s t .


